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; Już onegdaj popołudniu na : 
' cmentarzach płockich panował ruch 

ożywiony. Mimo niepogody pły I 
nęły na cmentarz tłumy płocczan

Wczoraj odbyło się w Płocku 
walne zebranie Powiatowego Od­
działu Związdu Nauczycielstwa 
szkół powszechnych powiatu płoc­
kiego. Poza referatem delegata z 
Warszawy omawiano działalność 
Oddziału i dokonano wyborów no­
wych władz. 

z wieńcami i kwiatami na groby 
swych najbliższych.

Wczoraj od rana we wszystkich 
kościołach odprawiane były nabo­
żeństwa żałobne. Księża odprawiali 
po 3 msze św. za zmarłych.

W Bazylice katedralnej
o godz. 9.30 uroczyste nabożeń­
stwo żałobne z egzekwiami cele­
brował JE. Ks. Biskup Wetmański. 
Kazanie wygłosił ks. prof. Staro­
ściński.

Uroczyste nabożeństwa żałobne 
odbyły się również w kościołach 
parafjalnycb: św. Bartłomieja i na 
Stanisławówce. Kościoły były prze­
pełnione.

Akademia j
5-go listopada członkowie 

dectji Literatury zbierają się,

Z < 
Szkolnego

(9 Gołtjminie tjd&eda de 
rekolekcje zamknięte dla 

młodzieży S- M. P.

Staraniem proboszcza gołymiń- 
skiego ks. kan. Kalinowskiego, w 
dniach 14—18 bm. odbędą się w 
Gołyminie rekolekcje zamknięte dla 
młodzieży męskiej z miejscowych 
i okolicznych Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej.

PMittltMüNtdlitll
na zebranie Związków Ziemian

W dniu 7 listopada odbędzie 
się w Warszawie przy ul. Mazo­
wieckiej JM* 5 zjazd przedstawicieli 
oddziałów Związków Ziemian.

Z płockiego oddziału Związku 
Ziemian na zjazd ten delegowani 
zostali pp.: Piwnicki, Czaplicki, 
Orzeszkowski i Grabowski Karol.

Na cele dożywiania 
niezamożnej dziatwy szkól 

płockich.
Zamiast biesiady pożegnalnej 
okazji wyjazdu p. Inspektora 

—kolnego Adolfa Bandasa, Nau­
czycielstwo szkół płockich złożyło 
sto pięć złotych (105) na ręce p. 
przełożonej Kisielewskiej na cele 
dożywiania niezamożnej dziatwy 
szkol płockich.

M Willit ilfl IM 11. 
wskutek umorzenia zaległości 

kosztów leczenia.
Wyszła ostatnio ustawa o spo­

sobie uregulowania zaległych kosz­
tów leczenia ubogich chorych i 
kosztów Opieki Społecznej, na 
czem Płock zyskuje zgórą 300.000 
złotych.

Na mocy tej ustawy umarza się 
wszelkie sumy należne państwo­
wym zakładom leczniczym od sa­
morządów i związków wspierania 
ubogich chorych, powstałe przed 
1-kwietnia 1932. Takież zaległoś­
ci należne zakładom samorządo- 

. wym i prawno-publicznym uma- 
i rza się do 1 kwietnia 1931 r.

Poza tem na mocy omawianej 
ustawy, bieżące zaległości w wy- 

. padkach, gdy jakiś samorząd znaj- 
, duje się w wyjątkowych trudnoś­

ciach finansowych, mogą być rów- 
1 nież umarzane, najwyżej Jednak do 
J 75 proc, należnych sum.

MA WlM! ttł UBM 

w posiadania prywatoem 
płocczan-

Podczas uroczystości 15-lecia 
odzyskania niepodległości państwo­
wej odbędzie się w Płocku otwar­
cie wystawy dzieł sztuki, znajdują­
cych się w prywatnem posiadaniu 
płocczan. wystawę tę organizuje, 
jak już swego czasu wspominaliśmy 
płocki Klub Artystyczny. Otwar­
ci« tej orginalnej wystawy odbę­
dzie się uroczyście Ubędzie Jed- 
nym z punktów programu obchodu

Czy to prawda?
Dochodzą nas z Radzanowa pod 

Płockiem pogłoski, że właściciel 
maj. w Radzanowie p. Hołyński, 
który wybrany został ostatnio pre­
zesem płockiego O. T. O i K. R. 
uzależnia zatrudnienie w swoim 
majątku robotników należeniem do 
Zw. Strzeleckiego.

Tej młodzieży, która należy do 
katolickich Stów. Młodz. Polskiej, 
zagroził podobno wydaleniem z 
pMC(?zy to prawda? Nie możemy 

przecież uwierzyć, by p. prezes 
Hołyński hołdował średniowiecz­
nym zasadom „Culus regio, ejus 
religio* i sądzimy, że pogłoskom 
tym p, H. zaprzeczy.

' Kim. ttfc-wi.
ogródków działk. w Płocku.

W poniedziałek 6 bm. o godz. 
12 w południe w Wydziale Budo­
wlanym w Magistracie odbędzie 
się posiedzenie Komisji techniczno- 
organizacyjnej ogródków działko­
wych. Na porządku dziennym spra­
wa uprawy grantów pod ogródki 
działkowe, sprawy ogrodzenia i 
studzien w ogródkach działkowych.

ę^hpocztowa uiszczona ryczałtem Qjjg dodatek FOlniCZy,

GŁOS MAZOWIECKI
KATOLICKIE PISMO CODZIENNE

Kompromitujące się ; TM, MUC IMfeStlt $0110X1 N*.h wSuMŁ 

„madrOŚCi* . i Z wczorajszych „Zaduszek“ w Płocku. Cmentarz j
1 w powodzi wieńców i kwiatów. Garnizon płocki j 

składa hołd bohaterom. !

O godz 3 m. 30 popołudniu ' 
odbyło się nabożeństwo żałobne I 

w kaplicy cmentarnej. ■ !
Odprawił je w asyście duchowień- | 
stwa ks. prał. A. Modzelewski. 
Żałobna procesja po cmentarzu z 
powodu deszczu nie odbyła się.

Majestatyczny widok przedsta­
wiał cmentarz wieczorem, kiedy 
ustał deszcz i kraina umarłych roz­
iskrzyła się tysiącami świateł na 
grobach. Wśród grobów snuły się 
w ciszy i skupieniu tysiączne tłu­
my. Płock modlił się za tych, któ 
rych pamięć zapisana jest w ser 
cach serdecznem wspomnieniem.

„Zaduszki* w wojsku.
Poważnie uczcił wczorajszy dzień 

Zaduszny garnizon płocki. Rano 
o godz. 8 m. 30 nabożeństwo ża­
łobne odbyło się w kościele na 
Stanisławówce. Uroczystą mszę św. 
żałobną odprawił kapelan garnizo­
nu ks. prał. Kontecki. Na nabożeń­
stwo przybyły obydwa pułki (8 p. 
a. 1. i 4 p. s. k.) z korpusami ofi­
cerskimi na czele. Podczas mszy 
św. orkiestra odegrała kilka żałob­
nych utworów.

Po nabożeństwie oba pułki uda­
ły się

na grób Padlewskiego
za Rogatkami Płońskiemi, gdzie 
złożono wieniec i oddano hołd 
temu bohaterowi narodowemu. Stąd 
udały się pułki na cmentarz garni­
zonowy i tu po złożeniu wieńców 
na grobie bohaterów przez komen­
danta garnizonu p. pułk. Więckow­
skiego i przez dowódców 4 p. s. k.
i 8 p. i. 1. Przemówienie żałobne , 
wygłosił ks. prał. Kontecki Orkie 
stra odegrała marsz żałobny, a po 
chwili skupienia i ciszy „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

Garnizon płocki uczcił pamięć 
i dożył hołd tym, którzy na Sąd 
Boży odeszli jako żołnierze i bo­
jownicy o honor i wolność Polski.

„mądrości
Są ludzie, którzy nie uznają i 

spokojnej, harmonijnej, twórczej 
pracy- Gdzie nie wejdą, muszą I 
jątrzyć, intrygować, burzyć. Taka ; 
już ich natura. Duchy niespokoj- | 
ne. A już najgorzej, gdy są to | 
ludzie o zawiedzionej nadziei, ma i 
jący pretensje o wszystko do j 
wszystkch. Wykorzystuje każdą 
okazję,byle pomstować, intrygować, 
posuwając się w tej nienawiści do 
swych osobistych czy ideowych 
przeciwników wprost do kompro­
mitującego poniżenia swej włas­
nej godności ludzkiej. Mniejsza o 
to, czy występują te „niespokojne 
duchy* pod nazwiskiem swojem 
(bardzo rzadko) cudzem (najczęś­
ciej) czy też anonimowo jako „ry­
cerze* strzelający Zza płotu.

Na myśli mamy pewnych tego 
rodzaju .bohaterów", wyskakują­
cych od czasu do czasu na ła­
mach płockiego dziennika prorzą- 
dowego — anonimo czy pod pse­
udonimami (społeczeństwo płockie 
doskonale się orjentuje, kto są fak­
tyczni autorzy).

Pismo to od pewnego czasu 
ma szczególne upodobanie w ata­
kowaniu instytucyj katolickich. 
Drażni tych panów flaga papieska, 
drażni ich rozwój prasy katolickiej 
i wszędzie widzą robotę antypań­
stwową i antyrządową. Przywdzie­
wają ci anonimowi autorzy cza­
sem nawet togę prokuratorską i do­
magają się „zlikwidowania przez 
władze takiego pisma", które ma 
„czelność" podać jakieś najauten­
tyczniejsze sprawozdanie sądowe 
lub artykuł, mający na celu nie co 
innego, lecz właśnie dobro pań­
stwowe. A w swej „obłąkańczej 
polityce nienawiści“, jak sami pi- 
szą, uchylają mimowoli rąbek swej 
maryiwickiej psychiki i maryawic- 
kiego nastawienia do Kościoła ka­
tolickiego. Nie wiemy, czy więk­
szy wpływ w owem piśmie mają 
maryawici czy płocki B. B. W. R, 
cłicemy tylko podkreślić, że takie 
„wyczyny" różnych anonimowców 
nie przyczyniają się chyba do budze­
nia w sferach katolickich sym- 
patji dla B. B. W. R. Nie wierzy­
my również, by Blokowi Bezpar­
tyjnemu zależało na walce ze spo­
łeczeństwem katolickiem. Nie wol­
no nam jednak milczeniem pomi­
nąć takich wybryków, jak sugge- 
rowanie pismu katolickiemu „upra­
wianie kościelnej polityki* fałszu, 
obłudy oraz sianie zamętu i ogłu­
piania ludu“...

»Kościelna polityka fałszu, obłu­
dy". .. Czy raczej tem niemiałby 
prawa zainteresować się prokurator? 
Jest to przecież publiczna zniewa­
ga Kościoła katolickiego. Tego to- 
dzaju przestępstwa sądy nasze poi’ 
skie karzą surowo 1 bezwzględnie.

^^jTTAdminiBtracja: Płock, Kolegjalna 15, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od ŁO—12 i od 6-7 popof
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Trasedja „Soczewki” pod Płockiem.
Na miejscu sławnej fabryki papieru — pustka. Wśród byłych robotników

2 straszna nędza.
(Od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego").

Zarząd Mirkowskiej fabryki da­
je miesięcznie 400 zf. miejscowe­
mu komitetowi pomocy z ks. prob. 
P. Kwiatkowskim na czele, która 
to suma idzie na dożywianie dzieci 
szkolnych i starców (ok 200 osób 
dziennie otrzymuje po ćwierć litra 
kawy i 1/o klg. chleba).

W sierpniu b. r. np. zmarł Jan 
Kowalski. Nie było ani w czem 
ani za co go pochować. Wszystko 
dal miejscowy proboszcz.

W parze z nędzą materjalną 
szerzy się i zepsucie moralne. Jeśli 
zaś jeszcze dotąd nie zagnieździła 
się w Soczewce żadna zaraza, to 
należy przypisać wyjątkowo zdro­
wotnym warunkom położenia So­
czewki wśród wielkich lasów so­
snowych, rosnących na piaszczy­
stym, przepuszczalnym terenie bez 
moczarów i biot oraz czystej i zdro­
wej wodzie w studniach i bliskości 
naturalnego, wielkiego kąpieliska, 
jakiem jest tuż płynąca Wisła.

Tragedja pólobłąkanego.
Do niezmiernie przykrych fak­

tów należy trzymanie (podobno na 
uwięzi) w domu półobłąkanego 
Wład. Pietrzaka, dotkniętego para­
liżem mięśni twarzy i języka. Ma 
on 24 lata -teraz, Chory jest od 
lat 10. Ani w swoim czasie Kasa 
Chorych, ani teraz zarząd gminny 
ani powiatowy nie chcą zająć się 
jego losem, zaś rodzina należytej 
opieki również nie jest w możno­
ści mu udzielić.

Spadek urodzin jest olbrzy­
mi i wynosi 40 procent w sto­
sunku do roku ubiegi, i około 
60 procent do roku 1951, kie 
dy to papiernia chociaż potro- 
chu była czynna.

Wszystkie rodziny dotychczas 
korzystają bezpłatnie z mieszkań 
i światła elektrycznego. Kursuje 
jednak uporczywa pogłoska, że 
wkrótce Mirków ma zażądać ko­
mornego i wstrzymać światło. Tru­
dno jest jednak w to uwierzyć.

W obliczu tej ponurej, obecnej 
rzeczywistości, wprost

groźnie przedstawia się 
przyszłość Soczewki.

Nadzieje na uruchomienie fa­
bryki są nikłe. Wszak dostała się 
ona w szpony kartelu, który nie 
poto ją nabył, żeby ją w ruch pu­
ścić i sobie samym na rynku robić 
konkurencję. Kto zna zasady orga­
nizacji i polityki kartelowej wogó- 
le, lub kto czytał sprawy niedaw­
nego procesu kartelu cementowe­
go w Polsce, ten złudzeń mieć nie 
może. Zresztą od półtora roku już 
Mirków posiada Soczewkę i żad­
nych przygotowań ani nawet za­
miaru uruchomienia nie śridać. Na­
tomiast jakby chcąc wytłomaczyć 
się z tego i uzasadnić swoją poli­
tykę wobec Soczewki, kartel twier 
dzi, że trzeba włożyć tniljon zlot, 
w Soczewkę, żeby ją było można 
w ruch puścić, czemu inni—także 
znający debrze stan tóeczy nu miej- 
ted,—kâtegorÿczriïe przeczą. Szuka 
się wiec innego wykrętu. Urabia 
się niezwykle ujemną, krzywdzącą 
opiaję pracownikom w Soczewce. 
Twierdzą, mieszkańcy Soczewki 
to element buntowniczy i w żąda* 
niach swych nienasycony. Oslorża 
się pracowników o doprowadzenie 

do zguby Epsteinów, Kasztelana 
i narażenie na straty Szwedów, 
chociaż dobrze jest wiadomo, jak 
naprawdę było i dla każdego jest 

i jasne, że nie ręce (pracownicy), 
lecz głowa (kierownictwo) odpo­
wiada za złe rządy i upadek So­
czewki. Ale ten fałszywy pogląd 
tak umiejętnie i celowo jest sze­
rzony, że mieszkańcowi Soczewki 
specjalnie jest trudno otrzymać sta

łą pracę. Konsekwentnie też nie 
bierze się ich do pracy w Jezior­
nej, dokąd z Soczewki wzięto do 
tychczas zaledwie 26, chociaż — 
jak to rozgoryczeni soczewiacy 
twierdzą — w tymże czasie w Je­
ziornej przyjęto około 50 przeróż­
nych niewykwalifikowanych pra­
cowników.

Oto jest tragedja Soczewki.
Na tle tej smutnej doli i dzie- 

0 nposnženlu 0 urzędach i 0 0Ojsku
Nowe rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej.

W ostatnim „Dienniku Ustaw“ 
ukazało się rozporządzenie Prezy­
denta Rzpltej. o uposażeniu fun- 
kcjonarjuszów państwowych.

12 grup
Zasadnicza zmiana, jaką wpro­

wadza nowe rozporządzenie, jest 
podział na 12 grup uposażeniowych 
zamiast dawnych 16 tu.

Podział ten obejmuje pracowni­
ków administracyjnych, profesorów 
i nauczycieli oraz funkcjonarjuszów 
straży więziennej. Płace miesięcz 
ne według nowej tabeli ułożą się, 
jak następuje:

I grupa (premjer) 3000 zł., II 
grupa (minister) 2000 zł., III grupa 
(wiceminister) 1500 zł

Dalsze grupy zostały ułożone 
tak, że są one niezależne od sta­
nowisk służbowych, gdyż tylko wy- I 
sokość otrzymywanych dodatków | 
łącznie z poborami stanowić będzie 
o zaliczeniu urzędników do grup 
następujących:

IV-ta—1000 zł., V—700 zł., VI- 
450 zł., VII-335 zł., VIII-260 zł, 
IX— 210 zl., X —160 zl., XI—130 
zł., XII-100 zł.

Stawki skalkulowane zostały w 
ten sposób, że odpowiadają one 
mniej więcej uposażeniu funkcjo­
nariusza państwowego w szczeblu 
„b“ z jednym członkiem rodziny i 
z dodatkiem mieszkaniowym w 
średniej klasie miejscowości w ka­
żdej z obecnie obowiązujących 16 
tu grup uposażenia. Te 16-cie 
grup uposażenia zaś zostały odpo- 
wiednio pomieszczone w nowych 
12-tn grupach.

Zniesione są szczeble oraz do­
datki: rodzinny i mieszkaniowy.

Przewiduje się natomiast do­
datki lokalne, które będą uwzględ 
niały wyjątkowe stosunki drożyź- 
niane w stolicy i ewentualnie w 
niektórych obszarach kraju, w Gdań­
sku i zagranicą, dodatki funkcyjne 
dla stanowisk kierowniczych, wre­
szcie dodatki służbowe, uzasadnio 
ne szczególnemi właściwościami 
służby.

Doniosłą zmianą w uposażeniu 
będzie niepotracanie z poborów 
opłat emerytalnych i podatku do­
chodowego. Wysokość tych świad­
czeń została już uwzględniona w 
nowych stawkach uposażeniowych, 
które też przez to uległy zmianom. 
Urzędnik otrzymując swoją gażę, 
będzie ją otrzymywał netto—bez 
potrąceń, oczywiście nie uwzględ­
niając zaliczek.

Pensje sędziów 1 proknrsto* 
rów.

Pensje sędziów 1 prokuratorów 

oparte zostały na zasadach analo­
gicznych z zasadami uposażenia 
pracowników państwowych, jednak 
tabela uposażenia zasadniczego zo­
stała odmiennie ułożona, zawiera 
jąc następujące 4 grupy:
I-a (sędzia i prokurator S’N.) — 
1100 zł., II (sędzia i prokurator S. 
Ap.)—800 zł., III (sędzia i proku­
rator S. Okr.) 575 zł., IV (sędzia 
grodzki i podprokurator) - 425 zł.

Pobory policji
Uposażenie funkojonarjuszy po­

licji i straży granicznej mają od­
mienną tabelę, składającą się z 
następujących 11 grup.

I sza (gen. inspektor) —1000 zł., 
II (nadinsp. insp.) 700 zł., III (pod­
inspektor)—500 zł., IV (nadkomi­
sarz)—430 zł., V (komisarz)—335 
zł , VI (podkomisarz)—270 zł., VII 
(aspirant)—240 zł., VIII (st. przo­
downik) - 200 zl., IX (przodownik) 
180 zł., X (st. posternkowy) - IbO 
zł., XI (posterunkowy) —150 zł.

Uposażenie wojska.
W poniższej tabeli cyfry w na­

wiasach oznaczają wysokość uposa­
żenia na prowincji.

Marszałek — 3450 zł. 
Gen. broni — 2300 zł. 
Gen. dywizji — 1725 (1500). 
Gen, brygady - 1150 (1000). 
Pułk, samotny - 710 (632). 
Pułk, z rodziną — 815 (713). 
Podpłk. sam. 568 (524) 
Podpłk. z rodź. 645 (580). 
Major sam. — 485 (435). 
Major z rodź. — 560 (490). 
Kapitan sam. — 390 (345). 
Kapitan z rodź. — 465 (400). 
Porucznik sam. — 290 (265). 
Porucznik z rodź. — 365 (324) 
Podpor, sam. — 235 (206). 
Podpor, z rodź. — 306 (266). 
Chorąży sam. — 250 (230). 
Chorąży z rodź. — 340 (300). 
St. Sierż. sam. — 215 (195) 

.St. sierż. z rodź. — 305 (265).
Sierżant sam. — 191 (172). 
Sierżant z rodź. — 277 (242). 
Plutonowy sam. — 171 (152) 
Plutonowy z rodź. — 237 (202) 
Kapral sam. — 152 (137). 
Kapral z rodź. — 187 (167). 
St. marynarz sam. 140 (125). 
St. marynarz z rodź.—170 (150).

Od 1 lutego.
Nowe rozporządzenie będzie o- 

bowiązywało od dn. I lutego 1934 
f. Do tego czasu władze mają 
przeprowadzić podział pracowni. 
Kow na nowe atruov uno«ai»»nin«r. 

- jów Soczewki jaskrawo odbija się 
I życie religijne i umysłowe osady 
I Pracownicy Soczewki zawsze od- 
; znaczali się źywem dążeniem do 
j oświaty i stąd wyszło w świat wiE. 

lu młodych ludzi na różne poważ- 
' ne stanowiska w całej Polsce. Sa- 
\ myoh kapłanów w tej chwili pTa. 
i cuje na Bożej niwie trzech, którzy 
i są rodem z Soczewki.

W latach od 1906 do 1909 zbu­
dowano kościół z ofiar miejscowej 
tej rzekomo .buntowniczej' lud­
ności.

Prócz małej garstki zakamienia- 
łych wywrotowców, olbrzymia więk- 
szość uczęszcza pilnie do kościoła, 
spowiada się i przystępuje do Sto­
łu Pańskiego.

! Parafja tutejsza liczy 1480 osób. 
Założona została niedawno, bo do­
piero 15 grudnia 1931 r.

Za dawnych czasów przycho­
dziło za pośrednictwem parafji sa­
mych płatnych 180 egz. .Przewodu. 
Katol." Teraz jeszcze przychodzi 
25 egz. Oprócz tego czytane jest 
„Hasło Katol.*, .Rycerz Niepoka­
lanej', .Głos Mazowiecki' oraz 
inne pisma.

Ofiarność była tu wielka. Ma 
.Soczewka“ pełną 7 mio klasową

I szkołę powszechną i parafjalną 
! ochronkę. Dobrze rozwijają się tu 

organizacje społeczne, a zwłaszcza 
S M. P. p.

Fundusz InwestucyjDy.
.Dziennik Ustaw* przynosi roz­

porządzenie o utworzeniu Fundu­
szu Inwestycyjnego ku upamiętnie­
niu 15-lecia niepodległości. Pod­
stawą Funduszu będą bony, które 
może wypuścić minister skarbu do 
wysokości 100.000.000 zl. Bony bę­
dą umarzane w drodze perjodycz- 
nego losowania. Będą one przyj­
mowane w wysokości nominalnej 
na spłatę wszelkich należności 
skarbowych państwa bez żadnych 
ograniczeń. W praktyce bony Fun­
duszu Inwestycyjnego będą przyj­
mowane na równi z pieniędzmi, 
można będzie bowiem niemi pła­
cić podatki. 

Władze kościelne odmówiły

wMliaiii szlagoni l1.1.
.Głos Narodu" donosi: Na ub. 

wtorek sanacyjna organizacja P.0- 
W. zapowiedziała poświęcenie sztan 
daru po nabożeństwie w koście!« 
N. Marji P. w Krakowie. Wbrew 
zapowiedzi jednak sztandar nie io- 
słał poświęcony. Władze kościel­
ne odmówiły poświęcenia go, 4»' 
nieważ na .sztandarze nie było $«■ 
nych godeł religijnych.

Rozwiązanie zarządu 

NI. öw. Iijjiii Mn ~
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Pożegnanie M.KIeindienrtowej
zasłużonej nauczycielki Gimnazjum im. Wł. Jagiełły.
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A Zebranie Zarządu Płoc­
kiego Oddziału P. T. K. Dziś 
o godz. 8 m. 30 wieczorem w mie­
szkaniu p. dyr. Chowańca odbę 
dzie się zebranie zarządu Płockie­
go Oddziału Polskiego T-wa Kra­
joznawczego.

We wtorek ubiegły odbył się 
saii posiedzeń Rady Pedago 

gicznej Gimnazjum im. Wl. Ja 
giełły w Płocku piękny wieczór 
pożegnalny p Marty Kleindiensto 
wej, długoletniej nauczycielki w 
tem gimnazjum, odchodzącej na

emeryturę. W pożegnaniu brało 
udział grono nauczycielskie wraz 
z zarządem Koła Opieki Rodziciel­
skiej.

P. Kleindienstowa jest wdową 
po ś. p. pastorze, nauczycielu Gim­
nazjum im. Jagiełły, Oskarze, któ­
ry w czasach walki o polską szko­
łę w Płocku, swem patrjotycznem 
stanowiskiem, jak również wpro­
wadzeniem oddzielnych polskich 
nabożeństw dla Polaków ewange­
lików zdobył sobie ogólny szacu­
nek i uznanie.

Po śmierci swego męża w cza­
sie wojny światowej p. Kleindien­
stowa wstąpiła w 1915 r. do Gim­
nazjum im. Jagiełły, gdzie na sta­
nowisku nauczycielki języka nie­
mieckiego przebyła do początku 
bieżącego roku szkolnego.

Żegnano p. Kleindienstową b. 
serdecznie. W imieniu grona nau­
czycielskiego pożegnalne przemó­
wienie wygłosił p. prof. Liszewski, 
podkreślając zasługi p. Kleindien- 
stowej jako dobrej koleżanki, ser­
decznej opiekunki młodzieży, bar­
dzo przywiązanej do Gimnazjum 
im. Wł. Jagiełły.

Pan mec. St Olszański, jako 
prezes Koła Opieki Rodzicielskiej, 
dziękował p. Kleindienstowej za 
pełną poświęcenia opiekę nad mło­
dzieżą i wydatną 0omoc przy or­
ganizowaniu drogich śniadań dla 
biedniejszej dziatwy, samopomocy 
koleżeńskiej i t.p. Wkońcu przemó­
wiła serdecznie p. Kleindienstowa, 
zaznaczając między innemi, że pra­
ca w Gimnazjum dawała jej pełną 
radość życia.

Zaznaczyć należy, iż w 1931 r. 
na 25-lecie Gimnazjum im. Jagiełły 
p. Kleindienstowa ufundowała cen­
ny zegar dla Gimnazjum w imie­
niu ś. p. męża swego.

Dziś o godz. 3 popołudniu od­
będzie się pogrzeb ś.p. Natalji No- 
wakówny, naczelniczki oddziału 
Żeńskiego T. G. .Sokół' w Płocku 
siostry znanego działacza naro­
dowego p. Gustawa Nowaka., prze 
bywającego od szeregu miesięcy w 
więzieniu płockiem za swoją dzia­
łalność ideową.

Ś.p. Nowakówna zmarła w szpi­
talu św. Trójcy po krótkiej, lecz 
bardzo ciężkiej chorobie. Odeszła 
w wiośnie życia, licząc lat 25; Od 
r. 1926 była niestrudzonym człon­
kiem T. G. »Sokół w Płocku, 
gdzie cieszyła się ogólną sympatją i 
szacunkiem. Wśród sokolic była 
duszą organizacji i pracy ideowej 
na terenie swej organizacji.

Jak grom z jasnego nieba ude­
rzył w nią wyrok na brata jej Gu­
stawa, skazanego na 3* lata więzie­
nia za pracę bezprzecznie ideową. 
Wyrokiem tym tak się przejęła, że 
od tego dnia nic ją nie ob­
chodziło, ogarnęła ją apatja do 
życia, melancholja. Tak wielka i 
głęboka była jej miłość do brata. 
Podczas choroby nie na swoje cier­
pienie narzekała, lecz brata Gusta­
wa ciągle wspominała. Jeszcze 
przed śmiercią prosiła, by choć na 
chwilę mogła sie z bratem zoba­
czyć. Nie zobaczyła go jednak, choć 
tak blisko było więzienie od szpi­
tala. Sucha i nieubłagana jest litę- 
ra prawa...

Odeszła pozostawiając matkę 
staruszkę w nędzy i życiem złama­
ną. Śmierć śp. Nowakówny i ęko 
liczności jej towarzyszące wywoła­
ły w Płocku wśród tych, którzy ją 
bliżej znali zrozumiale przygnębie­
nie i szczery żąl.

NATAUA NOWAKOWNA
NACZELNICZKA ODDZ ŻEŃSK. Tow.Gimn. „Sokół“ 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona iw. 
Sakramentami, zmarła dnia 1-go listopada 1933 roku, 

przeżywszy lat 25.
Eksportacja zwłok nastąpi ze Szpitala Św. Trójcy na cmentarz 
Rz. Katolicki w piątek 3 listopada o godz. 3-ej popołudniu. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę o godzi­
nie 8-ej rano w kościele parafjalnym Św. Bartłomieja, o czem 
zawiadamiają TOW. GIMN. „SOKÓŁ“ W PŁOCKU.

H Z Tumskiej 14 na Kró­
lewiecką 18. Polski Zw. Zaw. 
Chrzęść. §lużby Domowej z dniem 
1 bm. przeniósł swoje biuro i sto- 
łownię ż ďómtf przy ■ uk- Tumskiej- 
M 14 do własnego domu przy ul. 
Któldwieokiej Nr. IJBą.' M^gle' i 
pralnie tegoż Związku pozostały 
jeszcze w dotychczasowym lokalu 
przy ul. Tumskiej Nr. 14.

Stołownia w nowym lokalu 
przedstawi» .»ię sympaty«tfk i są­
dzić należy, że cieszyć się będzie 
je»ęze wlększęm powodzeniem niż

n W sprawie krzyża na 
Mli Okręgów. Towarzystwa 
Orranizacyj i Kółek Rolnicz. 
udaliśmy swego czasu informację 
o usunięciu krzyża z sali posie­
dzeń płockiego O. T. O. i K. R. 
ť?“ się sprawa wyjaśniła, krzyż ten, 
Wy przez długie lata wisiał na 
“ sali, a w czasie posiedzeń sta-

byt na st0,e Piezydjatoyro, 
znajdował się, po usunięciu go z sa- 

w prywatnem mieszkaniu instru- 
«ora Okręg. Tow. Roln. p. Jan­
czewskiego. Dopiero obecnie Towi 
Muzyczne, które salę tę dzierżawi, 
”? skutek interwencji w Sekretaria­
te Tow., krzyż od p. Janczewskie. 
“° °“®brało i powiesiło na daw- 

miejscu.
tÆBolafe® Hocki®. i«ko neu- 
wainy teren ostatecznych roz- 
?*ywek aportcH^ych. Na «kotek 
Wzji kpf. Tkaczyka, przewodni-

Dyżury a p U k
Piątek 3 listopada—Śmigielski, Grodzka.

Bibljoteki
ílbljolekň Parafjalna i Czytelnia (Dobrzyń- 
ika 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 1 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. W—12, i 
2Ó 1“' w dni świąteczne w godz. od

H Z koncertu W. Wertniń- 
skiej. Wanda Wermińskanależydziś 
do czołowych śpiewaczek polskich. 
Koncert, który się odbył w Płocku 
w dn. 1 listopada wykazał w całej I 
pełni nadzwyczajne walory głosu 
i talentu śpiewaczki. Bardzo ro­
zległa skala głosu, niezawodna czy­
stość intonacji, pełne, jasne, czy­
ste brzmienie w forte i przecudne 
pienia przy zupełnie wyjątkowej 
muzykalności, składają się na ca­
łość o najwyższej wartości arty­
stycznej.

Trudno jest powiedzieć, co Wer- 
mińska śpiewa lepiej: arje opero­
we i pieśni, czy proste piosenki 
ludowe — wszystko oddane jest z 
taką maestrją, z takim artyzmem.

Wyjątkowo pięknie odtworzone 
zostały: Habanera z op. „Carmen“ 
Bizeta, arja z op. „Madame Butter­
fly' Pucciniego i Kołysanka Frie- 
mana, śpiewana na bis.

W piosenkach ludowych wyka­
zuje Wermińska niesłychane mi­
strzostwo, przyczem wyborna mimi­
ka idzie tu w parze wykonania.

Akompaniował artystycznie p- 
Dobrzyński.
' ' Szkoda tylko, te- tak- mało pu­
bliczności przybyło na ten wyją­
tkowy koncert. Płock nie reagu­
je juz na największe nawet nazwi­
ska: — artyści, którzy w innych 
miastach koncertują przy wypełnio­
nej sali, u nas występują przy pu­
stkach.

P. Wermińska pojstąrzu swój

r nowe, —
ilome I KALÊHDA&ZY iC.
Mazale. ■
aniedo H Dm 3 lis£opad ‘^erta

■ Ij-ro Sobota 1 llstopaci —Karola Borom.

pliny Podokręgu Zachodniego we 
Włocławku odbędzie się w Płocku j 
w nadchodzącą niedzielę 5 b. m. [ 
o godz. 2 popoł. na boisku miej- ! 
skiem decydujące spotkanie klu­
bów piłki nożnej włocławskiego 
„Gwiazda“ i kutnowskiego. Kluby 
te prowadziły między sobą roz 
grywki o wejście do klasy A, lecz 
uzyskały równą ilość punktów. 
Płock do decydującego spotkania 
został wyznaczony jako miejsce 
neutralne.

; Otwarcie linji elektrycz­
nej Płock — Gostynin. Około

I połowy listopada nastąpi otwarcie ' 
I linji elektrycznej Płock - Gostynin, | 

mającej ważne znaczenie dla Płoc ! 
ka i elektryfikacji naszego i są j 
siednich terenów. Przy tej okazji 
nastąpić ma uroczyste poświęcenie , 

i płockiej Elektrowni, której kamień I 
! węgielny poświęcił J. E. ks Arcy- j 

biskup Nowowiejski. i
I _ :

rt Syn zasłużonego emi- , 
granta w Płocku. Bawi obec- 1 
nie w Płocku, jako gość Zw. Le­
karzy p. dr. Artur Jerzy Siwiński, 
lekarz z Baltimore w Śt. Zjedno­
czonych.

! Dr. Siwiński jest synem urodzo® 
nego w Sierpcu znanego i cenio-

j nego w Polonji amerykańskiej oby- I 
! watela. Przybył on do Polski dla 
i studjów i poznania swego ojczy­

stego kraju.

e znaj- I ---------------
ietylko ■ Dyżury lekarskie 
na szo- H
. Że Za- ■ piątek 3 listopada — dr. I einberg. Tumska 
z kolei ............ .
aą p0. 
najod.

owania
»sobem
:ie wy­
li e bę- 
ile stoi 
»liczek, 
:na za-

R A D J O.
Piątek 3 listopada

WÄR3ZAWA 7.00 »Kłody rama* 
wstają Eorxe*. 12.25 Przegląd Prasy 
Polek. 12.35 Koacerć. 15.10 Kom. pM&vfo\ 
In»ć. Eksport. 15 15 Płyty. 15.25 Kom. 
goap. 15.35 Płyty. 16.40 Kiąełk języko­
wy. 16.55 Recital skrzypcowy« 17.50 
Odczyt. 18.20 Muzyka lekka» 19«05 Roz* 
małtofci. 19.40 Progr. o» jutro. 20.00 
Pogadanka muzyczna, 20.15 Kcmcert. 21.90 
Feljeton Ufeżacki. '22.50 Muzyka tan.

Sobota & listopada
" ‘WARSZAWA- 7.Ö0 .Ktfäy-JÄ» 
wet&ją zora».'* 12.05 Płyty. 13.25 Patie*» 
sM Prasy Polak. 1245 Ryty.
Kora. PaaS.iw, lo.i. EŁojmL 16.13 Płyty. 
16.25 Kom. ao0p. 16.95 Płyty. 1&36 
Koncert. 17.45 Audycji dh chorych. 
18.00 Tmnc. nnboteńrtwa a Ortxej Bremy 
w Wilnie. 1905 Roim.lto4rf. 19.Ż5 Od- 

19-40 Psoer. os Jutra. 30.00 Odcayt 
20.10 Skrzynka pecet feebn. 21.30 Kon­
cert Chopinowski. 22.10 Odatyt 32.40 
Transin. s Bud«pe»rtu rnuraki cyeoAsklel.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Ožíal Hlstoryozno-Kuituralny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnioze-Ludoznawozy

^Rynels Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością", 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
1130, w środy od 8«10, w niedziele od 

godz. 10—J3.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T’twa Hygleoicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7 — 9 wiecz- 
Poęadanki w poradni są we wtorki i pią» 

tki od godz. 8—9.

Kino .Nowości*
wyświetla dziś i dni nastąpoycłś £ilm p.t. 

■»Drewniane Krzyże«.

Temperatara
« dniu wczorajszym o godz- 8 rano + 3°, 

o godz. 12 + 6°, o godz. 17 + 4°.

s. Ť o. ,

9265
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Dbajcie

»Szwajcarskie Gorzkie Zioła*

Czytajcie „Głos Mazow.

Rozkład jazdy pociągów

Popierajcie L S. P. P

z pogaństwem 
I aż do „Cu. 
1920 r., a po 
i niebezpie- uL Koiegjalna Nr. 13 m. 16 

(podwórze I-sze piętro)

ruk. — Elektryczne masaże, usuwanie 
zmarszczek i naświetlanie twarzy.

wykonują zawsze pierwszorzędne siły 
fachowe. — Uwaga: Ceny zniżone. 

Dla młodzieży szkolnej ustępstwa. 

Iimlii wesia ! flrzewn 
w różnych gatunkach po cenach 

przystępnych poleca 
SMYKOWSKI ANTONI 

Płock, Dobrzyńska 4.

lite zrzeszenie katolickie. Po ka 
zaniu cały kościół odmawia głośno 
„Wierzę

Po sumie, znowu zbiórka — na 
rynku. Pod deszczem przemawia 
ks. prefekt. Okrzyk powszechny: 
„Niech żyje Chrystus Król!“ pokry­
wa bojową przemowę.

Potem, przy dźwiękach orkie­
stry, rusza pochód manifestacyjny, 
przechodzi glównemi ulicami mia­
sta i, po odegraniu mazurka Dą­
browskiego, rozwiązuje się.

Deszcz ujął piękna naturalnego 
tej manifestacji Zastąpiło je pięk 
no moralne niezgasżonego przez 
deszcz zapału.

Wieczorem, w sali remizy stra­
żackiej, odbyła się wieczornica, wy­
reżyserowana przez ks. prefekta. 
W sali scisk niebywały. Zagaja 
ks. kan. Cbarszewski. Obelisk wa­
tykański symbolem zwycięstwa Chry 
stusa Króla nad starem cywilizowa 
nem pogaństwem. Zwycięży On 
tak samo i pogaństwo odrodzone. 
„Ach, gdybym ja tam był ze swo 
im i Frankami!“ - wykrzyknął Kio- 
doweusz, kiedy mu św. Remigjusz 
opowiedział o Ukrzyżowaniu Ta­
kie uczucie i nas winno ożywiać. 
Dadzą mu wyraz artystyczny pro­
dukcje tej wieczornicy... Pienia 
chórów: kościelnego i szkolnego, 
kantaty, duety, solo, deklamacje 
wypełniły program. Na ich tle — 
referat, wygłoszony ze swadą przez 
p. Piechotkę... Na dworze huczał 
jesienny wicher, pędząc czarne po­
szarpane chmurzyska na północ.

Don Inigo,

i kamieni żółciowych.

.Szwajcarskie Gorzkie Zioła8
są naturalnym łagodnym á r o d k 1 a ® 
przeczyszczającym, ułatwiającym funk­
cją organów trawienia i dzUila)ilcSn' 
przeciw otyłoócl. Sprzedają apteki

SKŁAD 
MATERJAŁÓW OPAŁOWYCH

WIKTORA KOWALSKIEGO
Płock, Szeroka 57-a 

Poleca węgiel, drzewo, wapno i cement
Ceny przystępne!

odbijania się lub skłonności do ob- 
sťrukcjf. Pamiętaj, że nigdy nie bi­
dzie zapóżno, o ile będziesz używać 
zioła »Diurol« Gąseckiego (z kogut­
kiem), które zapobiegają nagromadza­
niu się w ustroju kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia 
subsiancyj, zatruwających organizm. 
Wszelkie bóle ustąpią, gdy wytrwale 
używać będziesz ziół »Dlurol« Gąsec- 
kiego. Osłodzony odwar z tych ziół

i powinien być pity stale zamiast 
herbaty. Dziś jeszcze kup pudełko 
oryginalnych ziół »Diural« Gąseckio- 
go, a gdy przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać je bę­
dziesz i swym znajomym. — Sposób 
użycia na opakowaniu. — Oryginalne 
zioła »Diurol« Gąseckiego (z kogut­
kiem) sprzedają apteki i składy aptecz­
ne. Reg. M. Spr, W. n. I486,

PRACOWNIA MEBLI KLUBOWYCH 
i tapczanów automatycznie otwieranych 

WŁADYSŁAWA SIKORY 
PŁOCK, UL. KOŚCIUSZKI 7

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres tapicerstwa jak również po­
prawki i reperacje, po cenach przystępnych. Wykonanie solidne i punktualne.

ZAKŁAD FRYZJERSKI
Leonarda Grabowskiego

Płock, ul. koiegjalna 8, Hotel Polski 
POLECA; Perfumerię, Kosmetyki 
1 Galanterię oraz Wyroby z włosów. 
Artystyczne strzyżenie i czesanie Pań 
z trwałą ondulacją — Mycie głowy z

CBN Y OGŁOSZBŃi za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 jr(, w teMcie 30 groszy, na stronie ostatniej W 
w ogłoszeniach drojbnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 gro«

_________ Prenumerata mleBlę^w ŁSO zł. Numer pojedyficzy W gr. Rękopisów Redakcja nic zwraca.

. ' Wydaw^.,TkZ"PrSlSS^j

uroczystość zaślubin 700 par mał- | 
żeńskich z Rzymu oraz 1900 par z 
prowincji. Wszystkie pary udały 
się procesjonalnie do bazyliki San­
ta Mana degli Angeli, gdzie wy­
słuchały solennej mszy św., po­
czerń w rządowej instytucji spo­
łecznej .Dopo lavoro“ każda pa-

Nosowa arauystoíť Ślubna u Rzymie.
...................... , . ra otrzymała premję 500 lirów, ia. 

ko dar Mussolmiepro nra, 
ubezpieczeniową z opłaconemfdś^ 
nastoma premjami asekuracyjnetni

Popołudniu wszystkie pary mał- 
żeńskie przyjęte były na audjencii 
u Ojca św., który przemówił do 
nich. Na zakończenie Papież roz- 
dał pamiątki nowożeńcom oraz u- 
dzielił im błogosławieństwa.

SIKÓRZ pow. płocki.

Z uroczystości Chrystusa- 
Króla. (Od wł. kor.) Jak wszę­
dzie, tak i w Sikorzu odbyło się 
ostatniej niedzieli święto Chrystu- 
sa-Króla. Ponieważ parafja nie 
posiada własnej sali, a na dworze 
z powodu deszczu urządzić obcho­
du nie było można, trzeba było 
skorzystać z niewielkiej sali szkol­
nej, dzięki czemu tylko niewielka 
ilość osób mogła wziąć udział w 
uroczystości.

Miejscowy ks. proboszcz J. So­
bociński przemówił na temat ko­
nieczności zespolenia się pod sztan­
darem Chrystusa-Król a w walce 
czynnej z nowoczesnem pogań­
stwem, zaś p. Al. Pruszko z Płoc­
ka wygłosił referat o dziejowej 
roli Polski w walce 
od czasów Mieszka 
du nad Wisłą“ w 
omówieniu istoty 
czeństw pogaństwa nowoczesnego, 
zakończył wezwaniem do walki z 
tern złem, przez zjednoczenie się 
w pracy pod sztandarem A. Kat., 
prowadzonej przez wszystkich ka- 
tolikpw pod kierunkiem księży pro­
boszczów i naczelnym zwierzchni­
ctwem Episkopatu Polskiego.

Obchód zakończyły śpiewy i de- 
klemacje druchen i druhów SMP. 
w Sikorzu.

DOBRZYŃ nad Drwęcą.

Uroczystości Chrystusa-Kró 
la. (Od wł. koresp.) Miasto nasze 
ubrało się we flagi. Prawie całe, 
choć jest przez pół żydowskie... 
Z okien, ale już wyłącznie kato­
lickich, wyglądały obrazy religijne 
oraz specjalne nalepki: muskularna 
dłoń dzierży krzepko, niby młot, 
i unosi w górę krzyż, wiodąc za­
stępy w krzyż także zbrojne, entu­
zjastyczne. Wyróżniają się przy­
strojeniem dwa balkony mieszkania 
d-ra Olszowskiego.

Przed 11 godziną, z miejsca 
zbiórki przed głównym budynkiem 
Szkolnym, wyrusza do kościoła po­
chód wszystkich bez wyjątku miej­
scowych organizacÿj społecznych: 
świeckich i kościelnych. Otwiera 
go orkiestra Straży Pożarnej. Wie­
dzie go sztandar SMP. Nie bra­
kuje strzelców i strzelczyń.

W kościele zapłonęło światło 
elektryczne. Z sumą wychodzi ks. 
pref. Krzyżanowski. Chór dziatwy 
szkolej pod bat. p. Górzyńskiego 
śpiewa pienia anielskie.

Po Credo, na kazalnicy zjawia 
się proboszcz ks. kan. Charszew 
ski.

Niedziela poprzednia, Misyjna — 
mówi — była poświęcona sprawie 
ewangelizacji pogaństwa starego, 
zastarzałego; obecna poświęcona 
jest sprawie walki z napastniczem 
nowopogaństwem na łonie świata 
chrześcijańskiego. Mówca wska­
zuje głównego wroga panowania 
Chrystusa-Króla w sekcie sekt, w 
wolnomularstwie, podkreśla jego 
tajność, ilustruje jego fałszywą grę, 
stwierdza jego przenikanie w tro­
jańskim koniu podstępu do kato­
lickiej Troi, wzywa na baczność 
i ogłasza przeciw wrogowi pospo­

Boro EleBr.Tatbn. „PROMIEŃ"
Fr. WAWROWSKII S-ka
Płock, ul. Kościuszki 1, tel. 3,96

Wykonuje wszelkie roboty
wchodzące w zakres

eltiijtwtl rtii 
Mi ujintii

MW 1 popiwki.
Sprzedaż bateryj i ładowa­
nie akumulatorów.

tt«y M. Wykonanie ulldne.

KRAWIEC DAMSKI W- GÓRECKI
Dhooletnl pracownik firmy Sersegn
poleca wykwintną robotę: Kostjumów, Okryć, Palt, Futer 
oraz przeróbki. Pracownia kuśnierska na miejscu. Ceny niskie.

Nigdy nie lest zopOżna 
pamięfać o swem 
zdrowiu, ťembar* 
dziej, jeśli już cier- 
pisz na chorobą ne* 
rek, pęcherza, wą­
troby, kamieni żół­
ciowych, złej prze- 
mianny materji, na
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--------------------—
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